
GAZETA LWOWSKA.
W  Popiedziałek N r*’ 9 6 *  16. Czerwca igijr.

W i a d o m o ś c i  k r 1  i o w  e,

■ Z  Wiednia dnia 8. Czerwca, —  A rcy-X iążę 
J ó z e f ,  Palatyn W ęg e r s k i , w yieehał s  tąd 
d. 3. b. m. do K a r l s b a d  o.

M inister Sum a , 11 n ferencyi i  Spraw  za­
granicznych , X iążę M e t t e r n i c h ,  w yieehał 
d. 5 . b. *n- do L i w s T B o ,  gdzie N. A rcy-X ię- 
żnę M a r y ę  L e o p o J d y n ę ,  M ałżonkę Króle- 
wiea Następcy- P o r t u g a l s k i e g o  i  B r a z y -  
l i y s k i e g o ,  iako pełnom ocny Kom m issarz Au- 
stryacki , pełnoiacenym  Kommissarz om P crtu - 
gelskim odda. X iążę M e t t e r n i c . h  pow róci w  
miesiącu L ip cu  do. W i e d n i a .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i ® z ® , e .  

^ K r a i e  B a r  b a r y  y s h i e .

D w ie korw ety i  szoner w yp łyn ęły  przed  
arua m iesiącuni z T u n i s u ,  z zalecen iem , aże­
by krąż»ły przeciw ko okrętom  m iast H a m b u r ­
g a ,  B r e m y  i L u b e k i ,  którym  w o jn ę  D ey 
Tunetański w ypow iedział Jed n a  z tych korw et 
nazwiskiem  C a r a b a s h ,  maiąca j8  dzia ł i  i 3o 
lu d z i, została schwytaną d. 19 - Maia p rzez 
Łr^f: a A ngielskiego A l e r t ,  i  zaprowadzoną do 
D e a ł u ,  gdzie ohby-wa kwpr, ntannę. Je sz c z e  
tr miesiącu Kw ietniu w ypłyn ęły  kap ry B arb a- 
ry jsk ie  z T a n g  e r  u , lecz żadnego okrętu na 
środziem nem m orzu nie zdobyły. Szon er po­
został koło  F i n i s t e r r e ,  dla krążenia w  ta­
mecznych o k o lica ch ; obiedw ie zaś korw ety 
Popłynęły d a ley , i trzym ały się razem  aż do
I. 16  M aia, a potem  ro z łą cz y ły  się z sobą. 

Zabrana korweta zdobyła tylko 2 okręty, ieden 
S łam b u rgsk i, a drugi O ld en b u rsk i, które iey  
b ryg  A l e r t  odebrał. Gdy te 3 statki B arba- 
ryyskie przep łyn ęły  ciaśnine G ib ra lta rsk ą , o- 
kręty A lg iersk ie  krążyły  tam także. Pow yższe 

indom ości, um eszczoue w gazetachA ngielsk ich , 
beńczą się naslepuiącą uwagą: ,,N ie możemy
s«dzić, aby Kząo nasz okazał obojętność' ńa 
■krążenie tych rożbóyników  przy brzegach  kra­
towych, i na tamowanie handlu tak naszego-, ia- 
Łoteź innych spokoynych i przyjacielsk ich  Naro­
że w. Żaden okręt, pod jakąkolwiek bądź. ban­

derą p łynący, nie ie st b ezp iecznym , dopóiii 
rebusie krążyć będą po m orzach.11

W i e l k a  B r y t a n i i a .
Podczas r©sprawy, w  Izb ie  w y ż sz e j nad 

wnioskiem  względem  nadania w iększych sw o­
bód Katolikom  Irlandzkim  , k tóry  to  w niosek 
(tak z numeru 94^0 gazety nasiej -wiadomo) 14 3  
kreskam i przeciw  90 odrzuconym  z o s ta ł , tak 
m ów ił między innem i H rabia B a t L u r s t ,  B i­
skup Norwicbski wyznania A nglikańskiego :

„N ie  MO gę się w strzym ać od wynurzenia 
zadziwienia m oiego. N ie chcą dozw olić , cby 
4  czy 5 miliionów Poddanych K ró lew skich  (K a­
tolików ) stali się uczestnikam i d o b ro d zie jstw  
Konstytucyi dla teg o ., iź «ą przyw iązani d o  
niewinnych zdań re lig iyn ych , iak ie od przod­
ków sw oich p rz e ię li; m ówię niewinnych , bo  
w  K rain  naszym, który- stał się nie tolerującym  
(zaw ołano: S ł u c h a y c i e !  S ł u c h a y c i e ! )  po­
trzeb a  się podobno uspraw iedliw iać z takiego 
nazwania zdań religiynych, przyiętych 
naypolerow nieysze Narody E u ro p e jsk ie . Mó­
wią , i*  rzecz tu wprowadzona, iest zupełnie 
polityczna ; a przecież nie z inney przyczyny 
odm awiam y Katolikom  piastowania w szelki cii 
urzędów  cyw ilnych i  w oyskow ych , ty lk o , że 
w iarę Katolicką wyznaią 1 Duchowieństwo K a­
tolickie okazało najlepszą ehęć poddania się 
warunkom  r iakieby mu Parlam ent chciał p rze­
pisać. Cóż im mamy do zarzu cen ia? X iadz 
Katolicki zaw sze ie st na sw oiem  stanowisku 
k ied y powinność iego  tego w ym ag a ; ani noc 
n ayc iem n ie jsza , ani naygłębsza rz e k a , aui n a j­
w idoczn iejsze niebezpieczeństw o , zgo ła  , n ic 
go od iey dopełnienia wstrzym ać nie zdoła. 
(Zaw ołano trzykrotn ie: S ł u c h a y  c i e ! ) .  W o l­
ność re lig ijn a  iest iedną z nayw ażniejszych , 
zasad Konstytucyi A n g ie ls k ie j, a przeto  w yłą­
czenie ed n iey K ato lików , obrażałoby spraw ie­
dliwość. P ism a iednego z n a jw iększych  Loi- 
ków (  L e k e g o  ) ,  iacy kiedy b jl i  na świę­
cie  , przyw iodły mię do w yrzeczenia się daw­
n ie jszeg o  sposobu m yślenia m oiego w  tey mie­
rze . B ów n ie  polityce iok i rajłeści bl źnrego 
p rz ec iw i się podniecanie ducha zaw iści i *»&■<
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naw iści p rzeciw  re lig ijn ym  -zdaniom innych P arlam en cie  wym ówionego n ie s łysz an o , f  
ludzi. S ły sz a łe m , że w Izbie n iż sz e j miano wstydzono się wym ówić. T e raz  zaś, coż się 
bardzo wym owny g ło s względem  niebezpie- dzieie ? Oto potrzebę przekupstw a kładą za 
czeństw. nadania swobód K ościo łow i Katolickie- zasadę ; bez n ie g o , d b r o  publiczne nie może 
mu. Nie był to zaiste M ówca b ieg ły  w spra- bydź uratowane , ani utrzymane ; zgoła , prze- 
w ach  publicznych. K rzyczący teraz na niebez- kupstwo ubazuie się pod rożoeuii postaciami, 
p ieczeństw a wynikaiące z władzy F a p ie z k ie y , a zaw sze iest haniebne.“ —  Nahoniec m ów ił o 
hrzyczęliby gw ałtu gore I podczas potopu. O d przechw aloney powszechnie K onstytucji Angiel- 
w ieku iuż okazyw ali K atolicy iak naywiększe u- skiey. „G d zież  ona iest ? (z a w o ła ł) , gdzie ? W - 
m iark o w an ie , chociaż ich  nawet krzyw dzono książkach , w dziełach naszych politycznych au-- 
i uciskan o , i w ted y , kiedy odpór m ógłby bydź to r ó w , M o n t e s k i u s z a ,  w defin icjach  , któ- 
uspraw iedliw iony , że go dla uniknienia n e w o l -  re  nam nasi starzy D oktorow ie praw a i  IL z ę- 
n iczcgo poniżenia dawali. Nie poymfltę, iak d n icy  o niey dali j lecz  co do d z ia łan ia , i 
można obchodzenie się z ninsi pogodzić z za- przystosow ania iey , w żadnym zakącie Eu- 
sadami zd row ey p o lityk i, i  z Cfarześciiańską ropy nie było tyle z e p su c ia , tyle p o d ło śc i, 
m iłością 1“  ty lf  ucisku w cdnaści, ile  w naszey A n glii pod

Na sessyi Izby n iż sz e j dnia aogo Maia opieką ow ey to w ysław ion ej Konstytucyi.“  
podał Pan  B u r d e t t  w n io se k , ażeby nastąpić P o  g ło sie  Pana B u r d e t t a  odzywały się
m ogła, popraw a Parlam entu, która iest kouiecz- liczne g łosy  za i przeciw . Sessya  trw ała do 
ną , i w długiey. mowie w niosek ten popierał, w  p ó ł trzeciey po p ó łn o cy , a skończyła się 
W  tey w yraził n a p rzó d , iż to iest szczegół- na odrzuceniu w niosku iego a 65 głosam i prze- 
nem , źe Parlam ent preud-sam yraże Parlam en- eiw 77 . Pan B r o u g h a m  iedn k ośw iadczył, 
tem  o sk arz ł ; lec*  coż czynie , kiedy daw niej- iż w nowym kształcie tęż saraę rzecz na nowo 
sze prośby były ■czytane i rozw ażan e, a dzi- do Parlam entu w n ie s ie , i m ówić będzie prze- 
s ie y sz e , railbonami nawet podpisów stw ierdzo- eiw  siedmioletnim Parlam entom , a za utrzym a­
ne , leżą pod stołem . B s łe y  , przystfpuiąc do niem trzechletn ich. —  W szyscy na to przysta- I 
rzeczy  w n ió s ł, iż Parlam entu iednoroczne by- 1*, i  cała ciekawość publiczna iest na ten przed- 
łyb y  naybliższe przepisanego celu i zasad kon- m iot .zwrócona.
stytucyynych. D ow odził tego h istoryą: „  Nim D nia aa. Maia w ieczorem  w niósł H rabia L
Parlam ent (rzek ł)  n osił to n azw isko , .był za- L i y e r p e o l  w  Izb ie  wyższey , aże ,y Izba na 
w sze jed n oroczn y, i trw ał tak d o '2 0  ro k u  pa- dni ośm posiedzenie swoie o d ło ż y !* , a to , 
k»vra»ia H e n r y k a  V I .  —  * H e n r y k  V I I I .  iż mniema., źe z .pewnością poselstwo ze stro- 
p ierw szy w yznaczył Parlament p ięcioletn i, a to ny X ięcia R ejenta o t o r a ź m e y s z y m  s t a n i e  
dla zyskania czasu uwolnienia się z pod w ła- K r a i u  Izbie w tyra dniu przyniesie. N adto , 
dzy Pap iezkiey; —  Pod panowanieńi E l ź b i e -  oświad zy ł ,  iż poda p ro ie k t, ażeby odnowiono 
t y  dwa tylko były długie Parlam enta j K a r o l  W y d z ia ł, który dawniey dla zaw ieszenia aktu
I I . zw ołał ieden na lst 1 6 ,  a ten był pensyo- H a b e a s - C o r p u s  był postanowiony. 
noWany.“ —  W  dalszym ciągu s w e j  mowy za- H rabia G r e y , —  ,,Z  głębokim  żalem s ły -  ,
puścił s ę obszernie w tłum aczenie szkodliwo- saę w niosek., w tey chwiii przez mówią ego 
ści o ligarchii , i  d o w o d ził, i e  ten kształt Rea- podany. S p o k oyn o ść , która teraz panuie W 
du .nigdy o b ro ń có w , lecz tylko pochlebców  K r a iu , i uwięzienie mniey znaczących osob, •  
m iew ał. -W a rysto k ra c ji esesto eyski Szlachty których  tak. wiele m ów iono, dozwala nam spo- 
i Ludu d.,dzą s ię  połączyć ; w m onarchicz- d siew ać się, źe przecież nareszcie możemy użyć 
nym Rządzie podobnież.; sama nawet dem akr dobrodziejstw  n a s z e j -Koostytucyi ,• i ż :  ob- 
ęya zn ajd zie  sw oich  obrcińców. L e cz  o b gar- ' m ierz łe  to  .zawieszenie aktu H a b e a s - C o r -  
cbiia iest nayzdradliw szą tyraniia , a tyranha p u s  ustanie. L e cz  dowiedzioną iest r z e c z ą , 
takowa przy zep su te j Konstytucyi, iest g łr sz ą  iż skoro Panow ie M inistrowie podaią wniosek 
O-i tyranii iaw ney przy naysurowszyra despo- o odnow ienie 1 W ydziału  do zawieszenia aktu 
tyzm ie. —  O ligarckha znosi wolność w yborów  H a b e a s - C o r p u s ,  tedy Izba wyższa na to 
p a ilam en to w yd i, to przedm urze przyw ileiów  niezawodnie przystan ie.“
L ud u  A ngielskiego. “  —  Z  t .g o  Mówca prze- Po ki lku w tey m ierze g łosach  w n 'o s e k
szed ł do przehupywRnia P arlam en tu , co iest H rabiego L i r e r p o o l a ,  aby sessye Izby de 
skutkiem tego , iż Członki iego nie pr-zeg Na- dni ośmiu wstrzymano , w iększością głosów  
ró d , ale tylko przez cząstkę iakąś onego sa przyięto .
w yb ie ran e .—  „P rz e k u p stw o  ( r z e k ł) ,  było to N i e m c y *
słow o dawniey tak szk a ra d n e , iz go nigdy w O to iest {przyrzeczony ty przeszłym nwnerzt
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giitely nnszey) R eskryp t N. K ró la  W  i r t  e  ra b e r- 
s k i z - g o  tlo zgrom adzonych S t a nó w:

W  i l ii e I m  etc. Kochani Wi e r n i !  Z  toku 
dotychczasowych układów  ■ względem  podanego 
W am  przez Nas w dniu 3 iim  M rca proiektu 
K jtis iy lu o y i, przekonaliśm y s i ę ,  i e  przy takieia 
traktowaniu tego 'przedm itęto cel albo nigdy 
©siągnionym nie będzie, lub leź d.deko późniey, 
•in żeli in teres Rządu i L u d u  N-isz-go wymaga. 
Czas iuż nareszcie położyć koniec stanowi nie­
p ew n o ści, zaw ikłania i nieporozum ienia się. 
R o zw lek łe  rospraw y n-id każdym poiedyriczym 
teKtem proiektu K onstytucyi, nie doprowadzą 
do kresu. Skoro  budowa raz  iuź w głów nych  
sw ych  częściach stan ie , łatw o poiedyńcze po­
praw ki do sp o k o jn ie jszych  czasów odłożyć bę­
dzie można.

Sądziem y w ięc, iź rozstrzygnienie nastąpić 
teras może bez zeyścia z drogi ugody, i bez 

„ nw leczenia wolności W aszey w stanowieniu.
Co do Na.s, zasada stawiaiąca praw a Rząd­

cy  w n iep rzy jac ie lsk ie j postawie przeciw  p ra­
wom Ludu , a szukaiąca w pokrzyw dzeniu ie- 
dney str  -ny korzyści drugiey , iest Nam rów ­
nie tak nienawistną iak obcą. Owszem  prze­
konani Usteśm y , że tylko z rzetelnego pogo­
dzenia praw oboyga i wzaiemnego poszanowa­
nia onrchże , praw dziw e dobro obu stron Wy­
niknąć może.

NU zgadzałoby się to z temi uczu ciam i, 
gdybyśmy u k o p an e m u  Ludow i Naszemu na Or 
we prawa, które za zbawienne dla niego, a za 
*g©t!ne z prawami K orony Naszey uzaaiem y, 
Zwolna' ty lk o , po długich  roztrząsaniach, i  na 
ponowione naglące prośby zezw olić chcieli. 
A leż rów nie nie skłoni Nas n g d y  żaden ze-

• W nętrzay powód do pobłażania takim żądaniom, 
przez klórebyśm y praw a K orony N eSzey , a 
przez to także pośrednio i .  Ludu Naszego in­
te re s , za narażone poezrtiw ać musieli. -

D stateczną w ięc d l. N s ie st rz e c z ą , że-
• śrny względem  w ażnieyszych punktów u god y 

konstytu- yyney, poznaii życzenia j  zdania Z g ro ­
madzenia W a sze g o , iak  takowe w czasie ro« 
spraw  teraźn iejszych , am iey lub w ięcey głośne- 
Oii się stał}’-

W  naaazenych p rzez  Nas odm ianach, 
któreśm y w tyczących się paragrafaoh pro­
iektu K on stytucji poczynić ka z a l i , a któ­
re  W am  tu załączam y , m ieliśm y w s z Jk i  
Wzgląd zgodny z obowiązkami ku Nam samym, 
ku Następcom  tronu N aszego i ku Naszemu ju- 
kochancm a L u d o w i, i zgodny z p ło ż e n ie m  
Maszom w Zw iązku Państw Niem ieckich. Je s t  
$o ostateczne postanowienie Nasze.

I W y ,  Łochami w ierni, dostatecznie do

niego przygotowani iesteście. Ju ż  to p rzesz łe  
dwa l a t a ,  iak spraw y Konstytucyi W i r t e m -  
b e r s k i e y  są przedm iotem  szczególn  eyszeg© 
rozm yślania W a sze g o ; iuż to przeszło  trzy  
m iesiące , iak, proiekt Konstytucyi w W aszem  
znayduie się ręku ; kogo -więc szczerze rz e c z  
ta zaya .o w ała , ten musi iuż teraz bydż w sta­
n ie wynurzenia z iasnością i pewnością zdania 
swoiego , i  nie może uskarżać się na skw apli- 
w o ść , 'k iedy się lego żąda od niego.

Sp- dziewamy s ę w ięc, iż na sessyi, m aiąeey 
odpraw ić s ę  za ośm dni po ogłoszeniu tego 
Reskryptu N aszego, ośw iadczycie się w yraźn ie : 
czyli proiekt Konstytucyi z pudanemi W ani 
teras odmianami za Ustawę konstytucyjną przy* 
iąć chcec e lub n e ?

Je że li się większość za tym proiektem  O- 
świadczy, K onstytucja natychm iast, iak dalece ża­
dne osobne przyg^t- wania potrzebnem i leszcze 
nie będ ą, skutkow ać zacznie. N ie jesteśm y 
przeciw ni tem u, abyście w ybrali Kom m issyę a  
ćciu do 7roiuCzł nków  złożoną, któraby w espół s 
maiącymi się prze* Nas w yznaczyć Kom m issa- 
rz a m i, tak p rzesyła  cały  proiekt K. n slytucyi 
w raz z ninieyszem i odmianami cô  do pojęcia i  
w yrazu, aby tam, gdzie się na odmianę zgodsió  
nie będzie m ożna, przy texcie się pozostało .

Pozwalam y także. Kcm m issarzora W aszym  
proponow ać względem m ateryalney osnowy nie- 
odm ienionych teraz punktów, życzenia i  odmia­
ny, na które w edług m żności wzgląd m ieć bę­
dziem y. Odmiany ■ podobnym sposobem  za do­
b re  uznane, podanerai będą ieszuse następne­
mu Zgrom adzeniu Stanów do potw ierdzenia. W  
ogwinpśoi mów iąc, iest to ,vr naturze rzeczy , że na 
w cześn iejszych  S ejm ach  części y ,iak  r.a p óźn ie j­
szych , podawane będą proiekta do odmian ; 
gdyż dzieło  tali obszerne nie może bydż w O 
tVteysthic!i częściach swoich ukończonem, i der 
piero dośw iad-zenie w zględem  przyzw oit śc i 
nie iednego urządzenia stanow ić będzie. I w  
takowych przypadkach okażem y tę i samą skłon­
ność dó posłuchania proiektów rozsądnych. 
Tymczasem zaś bardzo trudno iest stała us’ a- 
now ić re g u łę , któraby w razie nie zgodaenia 
,się na iakową odm ianę, rozstrzygać m ogła.

■Gdyby iednak proiekt Konstytucyi *  terai 
odm ianami od większości Zgrom adzenia W asze- 
.go przyjętym  nie z o s ta ł , te d y , luboć bardzo 
tem u n ierad zi, będziem y musieli z rzec się na­
dziei przy wiedzenia teraz Konstytucyi do skut­
ku , drogą ugody.

Nie iest iednakże zam iarem  Naszym  ogła­
szać ią w  takim razie  za  praw o ; owsz m, do­
póki L u d  Nasz dobrow olnie i drogą prawną a  
-wprowadzenie tey Konstytucyi prosić  nie bę»
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d z ie , zaczekam y dopóty ,  p ęk i nie obaczómy: 
iak ie  zasady co do Konstytucyi w  Państwach 
do Z w i ą z k u  N i e m i e c k i e g o  n ależących , 
pow szechnie przyiętem i zostaną. Tym cza­
sem  dozwolem y przecież ukochanemu L u ­
dow i Naszemu używać zupełnie tych p r a w , 
k tó re  mu proieht Konstytucyi zapew n ia , iak 
d alece takowe nie tyczą się reprezentacj i , a 
takoż i My z n s/ey strony zachowamy i zacho­
wywać  każemy w yrzeczone w nim rządow e zasa­
dy, gd ż cne są czystym  tworem  w łssnegó prze- 
konaniaNaszego i  p r z y w ią z a n ia  d o  Ludu Naszego,

Kto O yceyn ę.i K róla  sw oiego praw dziw ie 
Ł o c h a , będzie teraz  w ie d z ia ł, do czego się 
ma skłonić.

Dan' w  S z t u t g a r  d z i e ,  w  tayney R ad zi*  
K ro ie w sk iiy , dnia a6. Ma^a 1 81 7 !

Z  szcżególnieyszego rozkazu  Króla-

" Na 3 ostey sessyi Seym u Zw iązku Niem ieckie­
g o , odprawiorrey d. aa . M aia , P rezes przeczy­
ta ł dwa listy X iążęcia W irtem bergskiego P a w ­
ł a ,  pisane pod d. i 5 - i 2 1 .  Maia do Seym u. 
D onosi w  nich o listach sw oich do Stanów 
W irtem bersh ich  i  tayney R ad y  Królew skiey , z 
dołączeniem  odebranych na nie odpowiedzi. 
Oświądi za wspom niany X ią ż ę , iż iako znako­
m ity C złonek R odziny K ró lew skiey, protesto­
w ać się powinien nie tylko przeciw ko podaney 
przez  M onarchę Konstytucyi k ra io w e y , ale na­
w e t przeciw ko  statutow i fam ilijnem u,i że p ier­
w sza protestacyę składa w  archiwum seym e- 
w em . Postanow ił Seyro oświadczyć wspsm m o- 
ńem u X ią ż ę c iu , iż iako Poddany W irtem ber- 
s k i , nie inoże podać skargi na K r ó la , dopóki 
p ierw ey  nie wykaże , iż ią iuż zanosił do Są­
dów  k ra io w ych , a żadney od nich spraw iedli­
w ości nie m ógł p o z ysk a ć ; nie może się zaś 
w cale  protestow ać przeciw ko Konstytucyi, któ- 
jrey icszcze nawet nie ma.

jS z w  e e y  a.

D nia 19 . Maia, upoważnieni Deputowani 
«d  Stanów  K ró lestw a złożyli K ró low i , K ró- 
low ey ich  Rodzinie z ło te  medale na pamiątkę 
ustanowienia B a n k u , przyczem  Kr- lewic Na­
stępca tronu, tak na w yrazy ofiarujących ie od­
pow iedzia ł : ■

,,R a ic c ie  nowy dowód m ądrości Sianów  
R ró lestw a , które wyobrażacie ; a ta pamiątka, 
Ł tórą  mi o fiaru iem e, iest bardzo różną od 
t y c h , iakie niewolnictw o próżności ludzkiey 
ofiarow ać zw ykło . —  T ak  niegdyś N aród u - .1 
św ięcał tą pamiątką e p o k ę , w którey ią ł się 
Mera Królestwa do upadku nachylonego, i od­

d ał go X iażęciu ,. k tóry  ty le  m iał praw  do przy- 
ięcia  go , a który m iłości i zaufania Narodu ty­
le  b y ł godzien. R ó w n ież  wspaniale obchodził 
N aród  drugą epokę, w  którey pozbaw iony Na- 
stępcy tro n o , zeb rał się dla nowego wyboru,  
i iednozgodnie dał dow ód, iż zam iar iego nie 
b y ł skutkiem namiętności , ,  lecz  stałego  nara­
dzenia s*e , m aiącego za ce l zapobieżenie „ nę­
dzy i n ieszczęściu. P rzez  podobne medale, Sta-^ 
ny K rólestw a daią n iezaprzeczony dowód woli 
n aro d o w cy , a 'ia  w ni -h widzę chwalebny za­
m iar Stanów  , ażebym synowi  mcierou złożoną 
przed świętym ołtarzem  przysięgę w ierności 
dla K róla  i Narodu Szw ed zkiego , przypom inał, 
D aią mi poznać j  i e  chcą ze mną dzielić sta­
ra n ia , ażebym mu' ca ły  ogrom  obrtwięahóW 
iego  dobrze -wbił w pamięć. Dotąd wi­
działem  ge odpowiadaiącego molem u oczebi 
waniu ;  widzę n a w et, iż w łasne mnie uczucia 
m iłości i  w dzięczności dla K i ó l a ,  który m;ę 
za syna u z n a ł, skrzętnie w sobie ro sk rsew iż  
i  umacnia. Ped w óyne to wspom nienie wzbu­
dza (v duszy syna raoiego to czułe staran ie , 
żeby w krótce  obowiązki mógł-  ze mna d z ie­
l i ć ,  iakie mam dla K . M on arch y, a ra z e m , 
żeby się m ógł do c :ężarów  i w łasnych  obo­
w iązków  , k tó re  go c z . k a i ą , przyzw yczaić. J e ­
żeli zaś iest ..przeznaczeniem O patrzności, aże­
by m łodość iego  wystawiona była na niebez­
p ieczeństw a, których d cyrzały  nawet w iek  z 
trudnością uniknąć m o ż e , t e d y , o czero nie 
wątpię , sam w idok togo pamiętnego n. edaltt 
bętlz e dostatecznym  do zrodzenia w  duszy" ie­
go chęci otoczenia się cnotlywem i i  godnym i 
pu k licm ego  zaufania lu d źm i, a szanow ni R e ­
prezentanci będą zapew ne i w ten . zas mieli po­
w ód winszowania s o b ie , źe tak przezorni* 
działać na przyszłość umieli. Medal więu ten 
pi zyymui ę z u- snciem  i praw dziw ym .udziałem  
W aszego dobrego życzen ia , i rh cę  W as prze­
konać M ości P an ow ie D -putow ani banko w ij 
iż zaw sze W am  sj.rjsyiaoi.14
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P r it s y.
Gazeta W . Xięstw a P o z n a ń s  k ie g o  o g ło i 

siła  obw ieszczenie , wydane d. 3 o. M..ia r . b. 
w  B e r l i n i e  przez naczelnego P rezesa  tegoż 
W . X ięstw a iż nadzieia dobry h w tyra roku 
urodzaiow  i spadaią-a cena zboża , skłoniły 
K ró lew sko '- P ru sk ie  M tnisterium  Stanu d-o u -, 
chylenia w  S z l ą s k u  i - w  W . X ięs!v ,ie  P o ­
z n a  11 s k i e m  trw ającego dotąd z a k a z u . w y w o ­
żenia z boża do A u s t r i i .  Z a je  one urzędom  
pogran iczn ym , ażeby handlu tego  nie tamo­
wały.
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